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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Gazeta, Poczta Północna, datowana z P e ­

tersburga dnia i 5 stycznia* zawiera jak nastę­
puje ;

„ Naywyższy, z odwiecznych wyroków swo­
ich , nawiedził teraz  Cesarski dom Rossyyski 
i  całą Rossyą niewypowiedzianym smutkiem , 
przez śmierć Nayjaśnieyszey KrólowCy W ir-  
tem berskiey , K atarzyny P aw łow ny. Zgon Jey 
nastąpił w Stuttgardzie po krótkiey chorobie, 
k tó ra  pochodziła z przeziębienia. Uderzony tą  
W ia d o m o ś c ią  Cesarz J m ś ć ,  po n ie j a k ie m  przez 
poprzednicze w iadomości przygotowaniu , Sana 
w  przeszłą sobotę, dnia i i  t. m., uwiadomił o 
tem  Nayjaśnieyszą Cesarzowrą Jeymość Matkę. 
Siły Jey dla zniesienia tey  boleści i zdrowie 
J e y , dla tylu milionow ludzi tak  drogie, bez 
"Wątpienia wzmocnione zostaną za łaską Zba­
wiciela , do którego cała Rossya nayźarliwsze 
i naygorętsze zanosi modły* o zachowanie na 
długie lata w zupełnem zdrowiu M atki Nayu- 
kochańszego M onarchy naszego, M atki takiey 
liczbv sierót i bez pomocy zostawionych, Jey 
opieką opatryw anych , wychowanych, w  po­
myślnym postawionych stanie*

Cesarz Jegomość Naywyźey rozkazać ra­
czył , z powodu śmierci nayukochańszey Sio­
stry  swojey , Nayjaśnieyszey Królowey Jeymo- 
ści W irtem berskiey , Katarzyny Pawłowny , 
przywdziać żałobę na trzy  miesiące , od dnia 
12 bieżącego miesiąca stycznia, podług nastę­
pującego ptzepisu*

1) Przez cztpry tygodnie kawalerowie bę­
dą nosili czarhe sukienne fraki, szpady i sprząź- 
ki czarne , damy zaś mają nosić suknie z czar­
ne y krepy, na głowie ubiory czarne*

2) Przez cztery  tygodnie kawalerowie no­
sić będą sukienne czarne f ra k i , pończochy 
czarne, szpady i sprzążki zwyczayne , a damy 
suknie czarne bławatne.

3) Przez cz te ry  tygodnie kawalerowie no­
sić będą czarne sukienne fraki, pończochy białe, 
damy zaś czarne jedwabne suknie z kolorowe- 
mi Wstęgami. y

Jenerałom, w woysku służącym, oprócz znay- 
dowania się na powinności, nosić przez pier­
wsze cztery  tygodnie na mundurze na prawey 
ręce blizko wyłogi i na szpadzie czarną florę. 
Przez dalsze ośm tygodni nosić tylko na le- 
wey ręce czarną florę. W szystkim  osobom 
dworu i w cywilney zostającym służbie^ które'

mają naywyźey potwierdzone mundury, podług 
mieysc swojey służby, pozwala się one nosić, 
mając spodnie i pończochy czarne i flo rę na le- 
svey ręce.

To rozrządzenie ściąga się do pięciu pier­
wszych klass obojey płci osób. W szystkim  
zresztą, jakiegobykolwiek kto był stopnia, próuz 
woyskowych^ przez czas tey  żałoby, pozwa­
ła się chodzić w zwyczaynym ubiorze żałobnym.

F R & N c Y A.
[Z gaz. ryzk. Zusch .) Paryż dnia  i 3 sty­

cznia. Gniewają się tu  mocno na londyńską 
gazetę, Courier, za umieszczone w mey opi­
sanie okoliczności, tyczących się nieporozumie­
nia w naszem m inisteryum. Szczegółowy zaś 
obraża to Wyrażenie pomienioney gazety: „U - 
stawa konstytucyyna jest tylko doświadczeniem 
rządu reprezentacyynego ; może ona podług 
upodobania bydź odmienioną.” Uderza zaś 
W rzeczy tey  twierdzenie , źe gazeta Courier 
tłum aczy się zupełnię W duchu rządu angiel­
skiego* k tó ry  konstytucyą mvaźa tylko za do­
świadczenie, mogące się podług upodobania od- 

h mieniąc. Do tego jeszcze utrzym ują, źe An- 
glija miała swóy wpływ w wypadkach tu  zda­
rzonych* Mówią też  o odmianach , jakie je­
szcze W nowem ministeryum zayśdź mają. Mó­
wią: iż gdy wszyscy francuzcy posłowie i a- 
jenci dyplomatyczni za granicą są urodzenia 
szlacheckiego ; nie byłoby więc rzeczą przy­
zwoitą, iżby ministeryum spraw zagranicznych, 
miało na czele człowieka z mieszczańskiego ro­
du. Rozeszła się ztąd pogłoska, iż jenerał Des- 
soleś złoży ministeryum spraw zagranicznych, 
i źe następcą jego będzie Xiąźę Dalberg. D es- 
soles zaś otrzym a m inisteryum  woyskowe; a 
sprawujący je te raz  St. Cyr, ma otrzymać in­
ne przeznaczenie.

Na posiedzeniu Izby deputowanych d. 11 
t. m. m inister dochodow, Baron L ou is , poda! 
projekt tyczący się dochodow, w  treści nastę- 
pney: 1) rok dochodowy od roku 1820 ma za­
czynać się i kończyć 1 lipca. 2) Dla urządze­
nia ptey  odmiany, budżet na rok 1819 zawie­
rać będzie także 6 pierwszych miesięcy 1820 
roku. 3 ) Stan zwyczaynych podatkow ż roku 
1819 będzie trw ał w swey mocy do r lipca 
1820. 4) Pozwolony na posiedzeniu tem dla 
rządu k red y t, obeymie wydatki na rok 1819 
i potrzebny supplement na pierwsze 6 miesięcy^



1820. Stosownie do tego ułożą ministrowie bud­
żet dodatkowy na 6 miesięcy dodatkowych, 
tak, że całe wyrachowanie obeymować. bedzie 
] 8 miesięcy —  Projekt ten odesłany został do 
biur.

Pierwszy projekt, jaki ministrowie do Izby 
podadzą ma h-ydź o wolności druku.

Podług gazet angielskich, znayduje się teraz 
w  P aryżu  tyiko 210 członkow Izby deputo­
wanych. Brakuje jeszcze 45 do zupełności Izby. 
Znaydujący się w Paryżu  członkowie składają 
cz tery  kluby: klub liberalistów, ze 55 członków 
zbiera się u bankiera L a fitte ; klub konstytucy- 
onistów' i uczonych (Doctrinaire), z 5o człon­
ków', u Pana Ternaux ; klub deputowanych trzy­
mających środek (des Centrums), z 67 członków', 
u Pana Usquin ; a klub U Itry slóu> 58 członków, 
u Pana Vilele.

a  u  s  T  R  Y a .

W iedeń dnia  i 4 stycznia. Oczekują tu 
Króla Bawarskiego w towarzystwie jednego 
Xiążęcia, i spodziewają s ię , że nieco poźniey 
Królowa przybędzie.

Po wyjeździe Cesarza do Włoch ma węyyśdź 
kilka wrażnych urządzeń : między innemi
rczkaz wnoszenia od 1 maja terażnieyszego roku 
wszelkich podatkow i opłat skarbow ych, bez 
żadnego wyjątku , w monecie konwencyyney.

W  tuteyszey tayney kancellaryi dworu i 
Stanu panuje nadzw'yczayna czynność, która 
szczególniey ściąga się do wielu ważnych oko­
liczności zgromadzenia związku niemieckiego.

A n  g  1. 1 A.

[Z gaz. ryz. Zusch.) Dwor Króla mabv'dz 
teraz  nieodmiennie ograniczonym , i dla tego 
znaczna część orszaku oddaloną -zostanie.

Królewski yacltt,jf{oyaZ-5ouoereing-n,w'vpłynie 
pierwszych dni lutego z Deptford, dla przewie­
zienia do Anglii Xięcia Klarencyi i jego mał­
żonki. Xiężna jest w ciąży.

I n d y e  w s c h o d n i e .

(z gaz. ryz. Zusch.) Podług listów z Ceylónu 
z miesiąca lipca i sierpnia p. r., bunt rozsze­
rza  się coraz bardziey na tey  wyśpię, i nie 
można się spodziewać prędkiego , a tern bar­
dziey pomyślnego, dla kompanii wschodnio- 
indyyśkiey zakończenia. W ielka część w'oysk, 
które, łącząc w to krajow ców (setipoys), 20,000 
ludzi w ynoszą , choruje w lazaretach na nie­
bezpieczną gorączkę.Doświadczeni ludzie,twier­
dzą , iż potrzeba 60,000 żołnierza, ażeby bun­
towników przywieśdź do posłuszeństwa.

W  Samarang  na Jawie (Java), Wybuchnął 
bunt, w którym kilkaset holenderskich żołnie­
rzy  i mieszkańców zginęło. Jednakże gazety 
niderlandzkie zbijają rozszerzona przez gaze­
ty  angielskie wiadomość o niepomyślnym du­
chu mieszkańców Jawry.

A M E R Y K A .
Rząd w Buenos-Ayres buduje cztery 3o 

działowych fregat parnych, dla obrony uyścia 
rzeki la P la ty , na przepadek, jeśliby wypra­

wa kadyxka na rzekę tę  weyść chciała. Ga­
zeta M orntg Chronicie wyraża, że fregaty te 
prędzey gotowe będą , aniżeli przyydzie do 
Kadyxu mąka i pekefleisz, które gazeta Cou­
rier  dla wyprawy tey z Ameryki- północney 
sprowadza.

l a ż  gazeta twierdzi, ze wiadomość o roz­
ruchach w Buenos-Ayres, rozsiała gazeta Cou­
rier  przez zemstę, albowiem rząd tameczny 
nałożył cło na towary angielskie."

Gazety' angielskie gorzko się użalają na te 
niesprawiedliwość, ze okręty angielskie również 
tyle płacić m uszą, jak okręty niderlandzkie 
W  państwach angielskich.

Podług wiadomości z Buenos-Ayres, pod 2 5 
października, woyska wice - króla neruwijań- 
skiego miały opuścić Calcahuuno 1 coinać sie 
do U n ia  i Valdivia. W ice-król pozwohł An­
glikom wprowadzać zboże do P eru;  ale ka- 
pry powstańców chwytająjangielskie okręty, któ­
re by je wywoziły.

.Półkownik Sum ter , poseł Stanów Zjedno­
czonych przy dworze brezyliyśkim , miał n a ­
gle z rodziną swoją opuścić Rió-Janeiro c o 
jednak potwierdzenia potrzebuje.

Z N ew -York, pod 12 g rudn ia , dowiaduje­
my się przez przybyły w chwili tey  bryg E n -  
treprize, że woyskowa kolonija jenerała Lalle- 
mand, w Texas, rozpędzoną została przez 200 
ludzi woyska hiszpańskiego, i że też same woy- 
ska wzięły osadę Galveston , a załogę na m a­
łym statku wyprawiły.

H i s z p a n i i  a .
(z gaz. ryz. Zusch.) Wiadomości z Hiszpanii 

donoszą o następującym planie względem Am e­
ryki połudmowey. Do skutecznego" działania - 
w  Ameryce poludniowey potrzeba 4o,ooo lu­
dzi , których tak podzielić na leży , ażeby ra ­
zem w’e wszystkich zbuntowanych prowincyach 
z mocą działać można było. Ale że to ogro­
mnych kosztow' wymaga: przeto w planie tym  
podane są razem środki i sposób, jakby koszta 
te załatwić. Środki zależą na tern : ażeby 
wyspy , M ajorka, M inorka, lw i ha t. j. wyspy 
Balearskie od-iąpić dla R ossy i, dla Hollandyi 
Kanaryyskie, dla Anglii zachodoio-indyy.sko w y­
spę Kuba) ą. dla Francy i Porto-Rico ;  oraz hisz­
pańską część St. Domingo, i wyspy Filipińskie. 
Minister Irujo  mianuje wprawdzie plan ten, 
niezaw'odnym; dródzy jednak nazywają go nie­
dorzecznym.

List z M adrytu, w' gazecie M orning-Chro- 
nicle, rzuca domysł, że to potajemni nieprzy­
jaciele Ferdynandą V  f f  utwierdzali g0 w pla­
nie jego przeciw Ameryce i t . p . , dla powięk­
szenia publicznego nieukoritentowania i p rzy- 
w’ledzenia rzeczy do ostateczności.Mocna partya 
ma żądać powrotu Karola IV , i twierdzi, że 
Król ten zgadza się na zawarcie pokoju i handlu 
z nowemi rzeczamipospolitem wAmeryce połud­
niowcy, na dobre postępowanie z resztą koioniy, 
i na to, żeby Xiążę Pokoju nie powstał więcey na 
ziemi hiszpańskiey. Śmierć obódwoch Królowych 
hiszpańskich zdaje się w przeciwnym sobie dąże­
niu, do jednego prowradzić wypadku. (Karol I V  
ma blizko 70 lat wieku).

K uryer Litewski, na rok lBicjty, wychodzi codzieńnie , prócz dni niedzielnych i świątecz­
nych. Prenum erata : roczna z pocztą rubli srebr. i 4 , półroczna 7; bez poczty roczna rubl. 9, 
półroczna rub. 4 kop. 5o , kwartalowie rub. 2 kop. 25. Numer pojedyńczy kop. 5.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. Czł w W ilnie w D rukarni Redukcyi pism  peryod.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. so.

IP  i I n o  d n i a ,  2 5 s t y  c z n i  a  i 8  i  g  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
i .  W  M i ń s k i m  g u b e r n i a l n y m  R z ą d z i e  m a s i e  

p r z e  d a  w a d  z  p u b l i c z n e j  l i c y t a c y i , o p i s a n y  z a  
d ł u g  n a l e ż n y  t u t e y s z e y  I z b i e  P o w s z e c h n e y  O p ie ­
k i ,  m u r o w a n y  d o m ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  w  m ie ś c i e  
M i ń s k u ,  n a l e ż ą c y  d o  m i ń s k i e g o  m i e s z c z a n i n a  
G o t b b a  R e k s a ,  o d d a n y  p r z e z  n ie g o  n a  e w i k c y ą  
t e y i e  I z b i e  , o c e n io n y  r u b l i  a s s y g .  5,ooo ,  n a  k t ó ­
r ą  p r z e d a ż  n a z n a c z a j ą  s i ę  t e r m i n y :  p i e r w s z y  
d m  a 9, d r u g i  u ,  a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  j 3 m c a  
m a r c a  1819 r o k u ;  z a t e m  ż y c z ą c y ,  n a b y d ź  t a k o ­
w y  doił) ,  z e c h c ą  p r z y  b y d ź  d o  t e g o  g u b ę r n i a l n e -  
g o  R z ą d u .  D n i a  11 j . m u a r y i  1819 r o k u .

M i ń s k i e g o  g u b e r n i a l n e g o  R; ą d u  S e k r e t a r z  
T y t u ł .  S o w i . e tm k  F e i i c y a n  A r c i ń i o w i c z .

1. W  M i ń s k i m  g u b e r n i a l n y m  R z ą d z i e  m a  s ic  
p r z e d a w a ć  z p u b h c z n e y  l i c y ta c y i '  o p i s a n y  z a  dłu-^ 
n a l e ż n y  t u t e y s z e y  I z b i e  P o w s l s e c h n e y  O p i e k i . m u ­
r o w a n y  d o m  n a l e ż ą c y  d o  m i ń s k i e g o  m i e s z c z a n i ­
n a  z vela M o w  s z y  R ew  m a  , p o ł o ż o n y  w  m ie ś c i e  
M i ń s k u  , o c e n io n y  r u b .  a s s y g ,  12 ,750, n a  k t ó r ą  
p r z e d a ż  n a z n a c z a j ą  s ię  t e r m i n y  : p i e r w s z y  d n i a  
9 ,  d r t ig i  i R  a  t r z e c i  i o s t a t e c z n y  i 5 m ie s ia c a  
m a r c a  1819 r o k u ;  a  z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ź  t a ­
k o w y  d o m ,  z e c h c ą  p r z y b y d ź ' d o  t e g o  g u b e r n i a l ­
n e g o  R z ą d u .  D n i a  u  j a n u n r y i  1 8 1 9  r o k u .

S e k r e t a r z  A r c i r n o w i c z .

•i.  Folwark Z  y  my vel Surgomszczyzna 
w Pit- IPdeń. w Parafii Inturskiey położony 
w ru 1818 apryla 2 0  d. prawem wieczysto prze- 
daznym przez W W. Jakuba Raczyńskiego sta- 
nowni; Wileń jako aktora, Józefa jako męża, 
a Katcrzyny z Raczyńskich Okąłowiczow kolle- 
gskich sekretarzom ze stosunkom snnuny posa- 
gowey działających ievictionaliter za siostrę 
swą U ■ Justynę Gremowską piszących się, JW . 
Józefie z A iążąt Giedroyciow Szymanowskiej 
Szanibelanowey b. dworu Pol. my danym, i te­
goż cza'su przed aktami Ziem. 'P ttu . Wileń. 
przyznany, jako wolny 1 swobodny na wieczność 
został wy byty; oraz Urzędową intromissyą 
wposessyą jest zajęty, wszakże jeśliby'kto  do 
wzmiemonego folwarku mógł mieć słuszna pre­
tensją, aby wcześnie przed upłynieniem termi­
nu doewikcyi prawem przeznaczonego na przy- 
szłych kontraktach Wileń. to jest dnin 25 apry­
la W ig  roku do niżey podpisanego zgłosił się 
przez ninieyszą trzykrotną awizacya zawiada­
miam

Michał II. Markiewicz R.eg. Grodz. Wileń.

Ogłoszenia po j-az drugi i  trzeci
3 Excerpt oświadczenia z protokułu poto­

cznego Safiu Ziemskiego P ttu Rosieńskiego 
w dacie ponizey wyrazającey się zapisanego 
et eorundem pod urzędową t e g o ż  Sądu pieczę­
cią stronie potrzebującey jest wydań.

Roku 1818 miesiąca listopada dziewię­
tnastego dnia.Oświadt zenie imieniem JW W . Ka­
zimierza i Ę w y z Uwoyniow Burbow W oy-  
skich Pttu Szawel. w następney okoliczności. 
Postrzegając wypracowane usilnoście JW . An­
toniego Micewicza b. Marszalka Pttu Rosień- 
skiego z wyraźnym wib/orako az nado pokrzy­
wdzeniem , przyrodnicy swey siostry Ew y z U-

woyniow Eurbiney, W oyskiey P ttu Szawel. 
do tego słysząc z własnych ust jego  rozcho- 
dzące chlubienia się , ze ewikeya je y  z  wyprze­
daż podstępnie wyjednaney na oblig aktor­
stwa dóbr Blinstrubiszek, W id u k l, Poolsiow, 

folwarku W irgoyń z wioskami Blinstrubiszki, 
Suiany, Polepie, Kat stek, Teterwiniszki, J.aw- 
kopiawnie, Użłowaycie , Saw sław ki, Poupie , 
Łotoki, W izgirdyszki, Moeszkulnie, A tuwga, ()- 
łowiniszki, Podgay , Rewk, Numgok, Kampek, 
Trauiszki, Antapusyny , Antryngie, Pacierzy- 
szki, Jary szki, Konopiany, Ankstkiele, B ojary- 
szki, Menczyki, Grandek , Mołowiany. Osobno 
fo lw ark Dowkmtiawki, Pundalow z attynency- 
cimi, tez dworek w mieście Rosieniach wszyst­
ko w Pttcie Rosieńsk. położone i na tychże do­
brach Blinstnibiszkach zastawy dla zali. opar­
tą 1 przenieść naG orysze spodziewa się, i  tą, 
częścią lichey ziemi Goryskiey, którą zeszły J- 
gnacy Milewicz oyciec dziś czynnego debito- 
ra, zanSo,ooo również na oblig od ś. p. Ada­
ma  ̂Przcciszew skiego nabył. Po wyprzedaniu, 
z nich 18 włok ziemi i wyniszczeniu spławami 
puszczy , z którey 200,000 złłch w yex-  
te nu o wal po zn[ iz,czcn:u dwóch folwarkom L a­
chowa 1 Podgaju bez exystencyi prawie będą­
cych , na 1,200,000 kredytorow usatysfak­
cjonować zausiłowawszy , a majątek Blinstru­
biszki z attyneneyami w yż wspomnionemi z pod 
naszey ewikcyi, jakby czasohie oswobodzony , 
uyprzedawać i pod różne kontraktu zawodzić 
przedsiębierze, przeto widzą siebie żałł. w ko­
niecznej powinności dla zabezpieczenia własne­
go kapitału, na oswobodzenie długów Jgnące­
go i K atarzyny Micewiczow na prawo zasta­
wne włączonego , na wstępie publiczności obja­
wić. Wie dobrze obywatelstwo Pttu Rosień. 
przez jakie postępy i wynalazki, zeszły Jgna- 
cy Micewicz b. p isarz Ziemski Rosień. po- 
zniey Marszałek b. wespół z żoną swoją wten­
czas od swoich pasierzbic Uwoyniowin Sławo- 
cz.yńskiey i Eurbiney wymógł wybycie aktor­
stwa sukcessyinego po oycu ich Uwoyniow ma­
jątku Blinstrubiszek , a iżby cała publiczność 
Gubernii. Littskiey w idzia ła , przez manifest 
z  tey okoliczności w Ziemsłwie Rosieńsk. pod 
dattą roku 1818 miesiąca septembra 4 dnia za ­
niesiony jest wyświeconym. Który w Kurye- 
rze L itt.pod IVrem g i  roku teraźnieyszego 1818 
zaawizowany został. Dopiero niech każdy o- 
bok tego uważa , jeżeliby bądź z jakiegokol­
wiek nastania było prawo dożywocia JW . Ka­
tarzynie z Iwanowiczow b. Uwoyniowey do­
piero Mięewiczowey dwa razy przyznawane 
w Widimusach złożonych bez świadectwa śu- 
scepty. Kto przyymował przyznanie poświad­
czać się przecie powinney, i bez intromissyi 
od roku 1772 , dotąd znaczenia żadnego i wia­
ry zyskiwać nic mogące, wszakże gdyby one na 
moment i naywaznieyszym rozumieć godziło się, 
toć kiedy w roku i ?84 ju lii 24 dnia a no- 
wembra 6 w akta Ziemskie Rosieńsk. wpro­
wadzonym prawem darownym w całty mocy
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b e z  Ł a d n eg o  reg ressu  p r a w o  o d  U w o y m a o y c a  
B u r b in e y  n a  I g n a c e g o  M ic e w ic z a  m ę ż a  sw o ­
je g o  p r z e la ła , i  w  s k u te k  t e g o i  p r a w a  w  t y m ­
ż e  d n iu  p r z e z  in tr o m is s y ą  do  B l in s tr u b is z e k  
n a  p o s s e s y ą  m ę ż a  s w o je g o  w p r o w a d z i ła , d o ­
k ła d a ją c  w  s ło w a c h  bez  ż a d n e y  z g o ł a  e x c e p -  
c y i ,  j a k ż e  d z i ś  w  ła t  5 4  p o ź n ie y ,  m o ż n a  chciec  
ko m u  w m ó w ić  e x c e p c y q  d o ż y w o c ia  j u z  w y r z e ­
c z o n e g o . 1 8 0 7  ro k u  o k to b ra  5 d n ia  ,  n a b y ­
w a ją c  M ic e w ic z o w ie  d z ie d z ic tw o  t y c h ż e  B l i n ­
s tr u b is z e k  jod T Jw o y n io w ień  w y d a l i  o b l ig  n a  
t o ż  d z ie d z ic tw o  E w ie  U w o y n io w n ie  te r a z n ie y -  
s z e y  B u r b in e y  n a  1 7 0 ,0 0 0  z ł ł c h  p o lsk ic h  z  o -  
p is a n ie m  e w ik c y i  n a  B  l in s t  rab  is z k a c h  p r z e z  s ło ­
w a :  I  te ż  sam e d o b ra 3 B l in s t r a b is z k i  zu p e łn ie  
p o d  te n  c ię ż a r  i  e w ik c y ą  p o d a ją  w  ro k u  1 8 1 0 ,  
z l i c z y w s z y  c a łk o w itą  sum m ę i  d o n ie y  d o b ra ­
w s z y  j e s z c z e  czę ść  p ie n ię d z y , w y d a ł  A n to n i  M i -  
c e w ic z  p r a w o  z a s ta w n e  n a  sum m ę zm a s s o w a -  
n ą  1 $ 6 ,0 8 2  z ł ł c h  p o l lc h ,  te ż  w  ro ku  1 8 1 6  p r z y -  
c iś n io n y  k o n w ik ty ą  J a n u s ze w sk ic h  z a  d łu g  ro ­
d z ic ó w  p r z e k a z a ł  ż a ł ł .  B u r b ie , k tó r y  k a p i ta ­
łu  czer . z ł ł c h  J , o i 5  i  r u b li  srebr. i , 5 oo  d o l i ­
c z y w s z y  d o  s u m m y  p o w y ż s z e y ,  w z ią ł  p r a w o  
z a s ta w n e  p r z y p is k o w e  p o w tó rn e  w łą c z a ją c  do  
s u m m y  o g ó ln e y  z a s ta w n e y . J e ś li  d o p ie ro  u -  
m y s ł y  J W W .  M ic e w ic z o m  p r z y j a z n e  1 in te -  
r e s s o w a n e , m o g ą  n a c ią g a n y m  tłó m a c ze m e m  
w m a w ia ć , ż e  B u r b o w ie  b io rą c  p r a w o  o d  A n to ^  
n ie g o  M ic e w ic z a  p r z e s z ł i  n a  j e g o  e w ik c y ą  1 
t y m  o d  w s p ó ln e y  o d p o w ie d z i  m a ją te k  u w o ln i­
l i  , a  M ic e w ic z  w  p o m ó c  w id o k o m  w ła s n y m  n a ­
c ią g a ją c  te r a z  t y l k o  d o ż y w o c ie  p r z e z  p ie r w s z e ­
g o  m ę ż a  done i  w  roku 1 8 0 7  sep tem bra  ,  5 d n ia  
p r z e z  te s ta m e n to w ą  d y s p o z y c y ą  o y c a  sw o je g o  
p o d p r o w a d z o n e  u s k u te c z n ia ją c  z  o b o w ią zk u  u -  
w o ln ie n ia  m a tk ę  sw ą  z a  w sp ó ln e  d łu g i  o d  od ­
p o w ie d z i  z a s ta w  B lin s tr u b is z e k  B u rb o m  w y d a ­
n ą  n a  in n e  m a ją tk i ,  m im o  w a r u n k i p r a w a  z a s t a ­
w n e g o  i  p r z e z  w s z e lk ie  k o n s ty tu c je  za b e z p ie ­
c zo n e , p rze n o s ić  i  w y d z ia łe m  częścią G o ry s zŁ  s a ­
t y s f a k c j ą  c z y n ić ,  m im o  ta k  w y r a ź n ie  d la  B u r -  
b o w  za c h o w a n e  b e z p ie c z e ń s tw o , p r z y  w z ię c iu  
o d  M ic e w ic z o w  p r a w a  z a s ta w n e g o  , z  t y m  z a ­
s tr z e ż e n ie m , i ż  obok p r a w a  z a s ta w n e g o  z a t r z y ­
m a ją  się o b l ig i  r o d z ic ó w  M ic e w ic z a  e w ik c y ą  
n a  B lin s tr u b is z k a c h  o p ie ra ją c e , i  ż e  n ie  w p r z ó d  
one z w r ó c ą , a ż  z a  o p ła tą  s u m m y  z  B l in s t r u ­
b is z e k  w ię c  c z y ż  nie w y r a ź n ie  tern s a m y m  d o ­
p r o w a d z i l i  M ic e w ic z a  do  o b o w ią z a n e y  su b m is-  
s y i ,  ż e  z  m a ją tk u  B lin s tr u b is z e k , n a  k tó r y m  
ro d z ic e  j e g o  u b e z p ie c z y l i  e w ik c y ą  B u rb o w ,  u sa -  
jy s fa k c y o n o w a ć  c ó r k i o b o w ią z a ł  się , ze  s y n a  
te g o  o s w o b o d z iw s z y  B l in s t r u b is z k i  m a  sw o b o ­
d n e  p o d  d o ż y w o tn ie  w ła d a n ie  m a tce  o d d a ć , k ie -  
p y  bez  ko n sen su  n a  to  k r e d y to r o w  ta k o w e  p o ­
s ta n o w ie n ie  in a c z e y  s k u tk u  o d n o sić  nic m o że ,  
t y l k o  w te n c z a s  k ie d y  g o to w e m i o p ła c i p ie n ię d z ­
m i ,  a lb o  k ie d y b y  z  k im  o b lig i  ro d z ic ó w  w y ­
m ie n ia ł n a  s w o j e , B u rb o w ie  za s  w p i o s t t r z y ­
m a ją c  się o b lig o w  r o d z ic ie ls k ic h , ty le  ty lk o  m ie­
l i  z '  A n to n im  M ic e w ic ze m  d o m ó w ie n ia , ile  on  
m ia ł  w ł a d z y  o b lic ze n ia  się o p ro c e n ta   ̂z  B l in ­
s tr u b is z e k  , j e ś l i  z r z e k a  s ię  w s tę p u  do  n ic h , B u r ­
bow ie n ie  w c h o d zą c  w  p o sta n o w ien ie  m a tk i  z  s y ­
n e m ,  a  p iln u ią c  się n ie o d stę p n ie  ̂  e w ik c y i ,  n a  
t y m  sa m y m  m a ją tk u  p r ze c iw  w y tę żo n y m ^  w s z y s t ­
k im  u s iln o śc io m  M ic e w ic z a  n a y u r o c z y s c ie y  z a -  
i a la j ą c  się p r z e z  n in ie y s ze  o św ia d c ze n ia  z n a y -

d u ją  się ra ze m  w  o b o w ią zk u  z a p o w ie d z ie ć , i ż  
w  p r z y p a d k u  j e ś l i b y  M ic e w ic z  i  m ó g ł  ta k  p o ­
dobne z y s k iw a ć  b ą d ź  g d z ie  s k u t k i ;  B u rb o w ie  
p r z e z  w s z y s tk ie  s topn ie  p r a w a m i d o z w o lo n e  d o ­
c h o d z e n ia  s p ra w ie d liw o śc i p r z e d s ię b io rą c , obok  
te g o  o s tr z e g a ją  , a ż e b y  n ik t  z  J W . A n to n im  
M ic e w ic ze m  ż a d n y c h  u k ła d ó w  C z y n ić ,  w  k o n -  
tr a k ta  w c h o d z ie  1 k r e d y tó w  o d tą d  ż a d n y c h  z a ­
w ie ra ć  m e  o ś m ie la ł  się n a  m a ja ik i  1 d z ie d z ic tw a  
i  z  e w ik c y i  su m o w n y c h  p o d  processem  będące, 
k tó re  o św ia d c ze n ie  w  im ien iu  a k to r o w , j a k o  p l e ­
n ip o te n t p o d p is u ję . W in c e n ty  K o g n o w ic k i  R e ­
g en t G r a n ic z n y  i  A d w o k a t  subset. J 3ttu .  R o s .  
Z g o d n o ś ć  z  p r o to k u łe m  p o to c z n y m  p o ś m ia d -  

c za m  T e o d o r  J u s z k ie w ic z  R e g e n t .  Z ie m s k i  
P t t u  R o s ie ń sk ie g o .

3 W  sku tek  r o z p o r z ą d z e n ia  M in is te r s tw a  ośw ie­
ce n ia , K o m m issy a  S ą d o w a  E d u k a c y y n a  na. G u- 
b ern ije  L i te w s k ie , B ia ło ru sk ie , M iń s k ą  1 (Jbwod  
B ia ło s to ck i u s ta n o w io n a , p o d a je  do w iadom ości. 
i ż  dobra  P o je zu ic k ie  S u r w ilis z k i  z w a n e  w  G u-  
b e rn ii W ile ń s k ie y , P o w ie c ie  O szm ia ń sk im  le zą c e , 
sa m e  fu n d u m  z  fo lw a r k ie m  o d d z ie ln y m , z  n u a -  
steczkiern  i  d z ie w ię c ią  w s ia m i i z a śc ia n k a m i,  87 
d y m ó w  za w ie ra ją c e m i, z  u s iew em  ż y tn im ^  w  obu- 
d w ó c h fo lw a rk a c h  z  la sa m i i  łą k a m i ,  s ło w em  z ca ­
ł ą  do ty c h  dóbr p r z y n a le ż n o ś c ią  w y b y w a ć  się oę- 
d ą  p r z e z  p u b lic z n ą  l ic y ta c y ą  n a  w ieczn o ść , w  
d n ia c h  1 m a rca  o ra z  1 i i  19 a p r y la  ro k u  id ą ­
cego  1R19. Ż y c z ą c y  p r z e to  ta k o w e  d obra  S u r ­
w ilis z k i w  p o s ia d a n ie  w iec zys te  n a  osnow ie  p r a w  
0 d o b ra ch  P o je zu ic k ic h  p rze p isa n y ch , n a b y d z  , 
w z y w a ją  się , a że b y  n a  w y ra żo n e  te rm in u  do a k tu  
l ic y ta c y i  w  m ieśc ie  W iln ie  w  S a li  p o s ie d ze ń  te y  
k o m m issy i, w  d o m u  p o d  IV. 107 o d b yw a ć się  m a -  
ją c e y , ja w il i  się sa m i osobiście lub  p r z e z  p r a w n ie  k u
te m ii u m o c o w a n y c h . K a ż d y  z  k o n tr a h e n tó w  p r z y -
s tę p u ją c y c h  do k u p n a  w y ra żo n e g o  m a ją tk u  P o je ­
z u ic k ie g o  S u rw ilis z e k  , o b o w ią za n y  je s t  z ło ż y ć  
w  k o m m issy i s to só w n ą  do N a y w y ż e y  p o tw ie rd z o ­
n ego  d o k ła d u  p o d  d a tą  20 m a rc a  1818 ro k u  1 do  
ko n sty tU cyi 177b ro k u  e w ik c y ą  tr z e c ie y  częśc i ie-  
r a ż n ie y s z e y  su m m y  s za c u n k o w e y  ty c h że  dobr o u r -  
w ilis ze k  w y r ó w n y w a j ą c ą , to j e s t :  z  d u s z i 4g  sw o­
b o d n y c h  od  w sze lk ic h  c ię ż a r ó w , i św ia d ec tw a m i 
S ą d ó w  G łó w n y c h  u p e w n io n y c h . K o n d y c y e  do ta -
k o w e y  l ic y ta c y i,  o ra z  w s z e l k i e  szc zeg ó ło w e  w ia ­
d o m o ści ty c zą c e  się dóbr S u rw ilis ze k , w  te rm in a c h  
p o w y ż e y  n a  l ic y ta c y ą  o zn a c zo n y c h , k a ż d y  z  k o n ­
tra h e n tó w  z n a y d z ie  do p r z e y r z e n ia  w  k a n c e lla ry i  
ko m m issy i. J a n u a r y i  18 d n ia  1819 ro k u . A d a m  
C h rep to w icz  K o m m is sa r z , M ic h a ł  D m o ch o w sk i  
P is a fż .

3 . W y s z e d ł  z  d ru k u  K a le n d a r z y k  P o l i t y ­
c z n y  d la  s z k ó ł W y d z i a ł u  C e sa rsk ieg o  U n iw e r - 
s y te tu W ile ń s k ie g o  n a  ro k  i b  1 g ,  w  k tó r y m  o p ró cz  
osób in s tr u k c y ą  p u b lic z n ą  tru d n ią c y c h  s ię , są  u -  
m ieszczo n e  w s z y s tk ie  o so b y  u rzę d o w e , w g uber^  
w y d z i a ł  W ile ń s k i  s k ła d a ją c y c h  , o r a z  c e ln ie y s i  
u r z ę d n ic y  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o . C en a  J ed ™ 8 °  
e x e m p la r z a  j e s t  kop . 6 0  s r ., s p r ze d a je  się w  J f  l i ­
n ie  u  R e d a k to r a  g a z e ty  K u r y  era  L ite w s k ie ­
g o , w  x i ę g a r n i  M o r i t z a ,  Ż ó łk o w s k ie g o  1 Z a ­

w a d z k ie g o ,   -

5 E x p e d y c y a  g a z e tn a  G łó w n eg o  P o c z ta m tu  
L ite w s k ie g o , o d b ie ra ją c  dosyć c zę s te  d o p o m n ie -  
n ia s ię  od  p r e n u m e r a to r ó w  n a  P a m ię tn ik  M a ­
g n e ty c z n y ,  ś p ie s z y  z  u w ia d o m ie n ie m , i ż  ja k  ty l ­
ko  N e r .  1 2 ty  te g o  d z ie ła  p e r y o d y c z n e g o  w y y -  
d z ie  z  d ru k u , n a ty c h m ia s t  p r e n u m e ra to ro m  r o z e ­

słany z o s ta n ie .



DODATEK DRUGI DO GAZET* J v u r x x x ^

W  i I n o  d n i a  2 5 s t y c z n i a  * 8 1 9  r o k u .

, • , r  ,a „  n tacri do tegoi Rządu gubernialnego na termi-
5. Od Mińskiego gubernialnego Rząd mianowicie: pierwszy dnia 9, drugi 11 , agłusza się: i i  za należną medoirnkę; o o y - ostateczny i 3 miesiąca marca następu-

tela Lawida Rauszmnga za lhumenski trim  ̂ g u CJtacyi okaza-
v  odłup, rut. 5 , » 5  top . „ i ,  h^ z r z t  n r l Z i e  p o l e j e  ,ego domu opi., '  W  
trać się o publicznej ^llfńZ ni Ziej

wane go jego domu, w mieście Mi ^  ^  1818 roku.
Jurewskiey położonego ; zatem życzący naby Sekretarz Arcimowicz.
takową połowę domu, zechcą przybydź d la lity -

W  XIEGANI U N IW ER SY T EC K IEY  

U JOZEFA ZAWADZKIEGO w WIDNIE
D O  P R Z E U A N I A .

Kalendarzyki W arszawskie 

K alen d arzy k  p o lityczny  l ’i ja rsk i na

, in  24 •    . 80 Gop. si\T enże .sam pocztą . . • , . 1 ;
Nowy k a i « u W k  polityczny warszawskii, W  

k-z, na rok  1819 ni 18. . . . 7O Cap.
T e n ż -  p o c z t ą ............................................. - n , j . | W
K alendarzyk  p o lityczny  w olney 1 n iepodleg ł y  

R . • v.y.pospoliley K ra ko w sk iey  pod opio ą 
trze  h N ay iaśn ieyszych  i naypotęzm eyszy c i  
jVloNARCHOw zo sta iący ,. n a 'ro k  1819. Z w i­
zerunk iem  trzech  JSayi. JMONARCHOW 1 , 
K ruków , opraw ny  do fu te ra łu  z po//toconym
b r z e g ie m -  -  .................................i  R .  35 c !

Tenże z pocztą.......................

N o w e  x  i  ą  ż  k  i .

nrzez kadzenia siarczone w  ro zm aity ch  cięż­
k ich  i upo rczy w y ch  c h o ro b a c h , w ynalezio­
nego  p rzez  lekarza G ales w  P a ry ż u  p rze*  
A n ton iego  Szm ida lekarza  lw ow skiego o p i­
san y  8. L w ów  1818. • . . . •  • 2f  C op .

R zu t oka n a  wieszczów P ro w an cy i zw anych  I r u -  
b a d u r a m i  8. W a rsz a w a  1818 . . 20 copu

Ż v d  n ie  Ż y d ?  odpow iedź na głos lu d u  iz r a e l -  
} ’ sk ie g o K . W a rsz a w a  18.9 . . • • * o k o p .

D z i e i e  o z n a c z en iu  w^adzy duchow ney ohok sw ie - 
ck iey  w Polszczę z dodatk iem  przez S ta n i  
s ła w a  W ęg rzec .k ieg o  do d ru k u  Podane 8.. 
W a rsz a w a  1818. . . *

P ieśn i i  A u a k re o n ty k i p rzez P . 8. a lo  \  a isz
w a  1 8 1 8 .  .   7 9  k ° P ‘

G ram m aty k a  fran cu zk a  leo ry czn o  -  p rak  tyczna  
z n a jle p sz y c h  g ram m atyków  fran cu zk ich  1 
au to rów  k la ssy c z n y c h , pod ług  p lan u  p rz e *  
M am stra tu rę  O św iecenia n a  szkoły  d e p a r­
tam entow e przep isanego  , p rzez Józefa  Z ie ­
lińskiego 2 to m y  in  8 W  arszaw a i b i b —-
1818:  . . . , . • • • • •  2  “ *
T o m  d ru g i przedaie  się  osobno . • 1 *

0  praW ach k ry m in a ln y c h  przez Paw likow skie­
go 8. W arszaw a  1818. . . . * • 45 G.

IWv41 To h an d lu  naszym  S tan isław a K aczkow skie-: 
} go 8. W arszaw a  1818....................... . .  45 C ,

“ 5 k^pT it^ e lfo d D g io tc 'n iie y sca w ynosi przeszło

T v s U c N ocy  \ J e d n a , p o w i e  ci a rabsk ie , z lęzyka 
^  a r a b s k i e g o  na f r a n c u z k i e  p r z e ł o ż o n e  przez 

A n t o n i e g o  G alland  p o d ł u g  ł r a n c u z k . e g o  
n r z e k l a d u  polsk ie  tłum aczen ie , now o p iz e y -  
r z n ie  i p o p r a w i o n e ,  w t e r a ź n i e y s z e m  d r u ­
gie ra w v d a u i u .  T om ów  6 in  12. VV n n o  10 .9  
n ak iadem  i  d ru k iem  Jozefa Z aw jdzk ie - 

........................n . s r .  4.
(O dbfera iącY  to m 'p ie r w s z y  op łacą  R u b li sr. 4. 
{ i  o tr zy m a m  bilet na  resztę  to m o w , które  

w kró tce  po sobie n a stęp o w a ć  b?dcb  P °  
śc.iu zaś w szystk ich  to m o w  całe dzieło  ko szto ­
w a ć  będzie  R u b li sr. 4 kop . j o ., _

P ow ieści P iip a ia  B ram ina lndyy sk ieg o . Polskie 
w ydanie d rugie . V* dodatku  dwie pow ie­
śc i w guście w schodnim  z Irancuzkiego p rz e ­
łożone in  12. W iln o  n ak ładem  i d ruk iem  
Józefa Zaw adzkiego 1819 . . . • 1 K-

IOZOIU T l  U l .  Y. * 7 "  l “ . Ł q
p rze ło żo n e , p rzez W .  J . G hoynackiego 8,
W a rsz a w a  1818..........................................7°  coP*

R ozpraw a T l .  o w łasnościach fizycznych  prze* 
R om ana M arkiew icza 8. Kraków; 1818 4o G. 

R ozpraw a o leb ry i s te reo to n n i, czyli g e o m e try i 
w ykreślney  p rzez F ranciszka  Sapalskiego 8. 
K ruków  1818 °o  C r

G nom onika  rysunkow a czyli sposób p ro s ty  r y ­
sow ania kom pasów  na  ró ż n y c h  płaszczy­
znach  p. W .  K arczew skiego 8. W iln o  

 .......................................................  30 GV
A ry tm e ty k a  z p o trzeb n em i p r z y rs L o s p w a u i a i n i  m o - 

, n e t ,  m iar i  w a g  ró ż n y c h , d la uczących  s ię *  
przez  X . J. P rzyby lsk iego  8. W a rsz a w a
1818. ^  c -

Z o ra im  czyli nieszczęśliw e p rzy g o d y  m łodego  
M u zu łm an a , z francuzk iego  8- K raków  1818
z k o p e r s z ty c h e m ...................................85 C .

D zieie sta roży tne  od początku  czasów h is to ry ­
cznych  do d rug iey  połow y w ieku  szesnaste­
go Ery C hrześc iiańsk iey  p rzez Jo ach im a  
L elew ela 8. W iln o . nak ł. i  d r, J . Z aw adz­
kiego 1 8 1 8 . ........................................ i R . 5o C .

J zefa Zaw adzkiego 1819 . • • •_ * • m  k  * H e n ry k a  W ależy h sza  na  K ró la  P o l-
W y p ń ;V z aułorow  rossyysk ich  dla poczynaią y  V “ (ł p araię tn ik i J a n a S z o a n n ę  z f r a n -

r0!SH f '£»■ D o f e  W .  T u rsk i .  p o , i , , t™ ,
słow nik  w yrazów  ru s k ic h , w te y  xnjzce n ę-
d a c v e h ,  k t ó r e  b r z m i e n i e m  s w o ie m  r ó ż n i ą  
sie o d  p o l s k i c h  in  8. W iln o  n a k ł .  i d r .  J . 
Z a w a d z k i e g o  1819. . • • • • 3 o  G o p .

G r a m m a t y k a  ł a c iń s k a  d o  p o t r z e b y  Szkół p o l s k i c h  
z a s t o s o w a n a  p r z e z  J. C. / 1 o ia n sk /e g o V i  o . 
L i t e r a t u r y  łu c i n s k i e y  w  U n i w e r s y t e c i e  A v r u ­
d a w s k i m  8.- W r o c ł a w .  1819. . C o p .

S łow nik  p o l s k o - ł a c i ń s k i  d o  s z k o l n e g o
w  k t ó r y m  o p r ó c z  s z c z e g ó l n y c h  w y r a z ó w  t r u -  
d n i e y s z e  z d a n ia  i  z w r o t y  c z ę śc ie y  u ż y w a n e  
m o w y  p o l s k i e y  u a j ą z y k  ł a c iń s k i  są  w y ł o ż o ­
n e ,  ń o w o  u ło żo n y  i w y d a n y  p r z e z  J  C. I r o
ia n b tieg o  8. W ro c ła w  1819. . 2 R . 25 G.

D o k ład n y  wywód użyteczności sposobu leczenia

SKIGHU , i  a i u i ^ u n i ^  \Z, , • .
cuzkiego p rze ło ży ł W  T u rsk i z p o r tre te m  
k ró la  H en ry k a  8. W iln o  n ak ł. 1 d r. J. Z a ­
w adzkiego 181811a p ięk n y m  pap . 1 R . 20. C . 
na  pocztow ym  p ap . . ■ . . 1 R .5o C .

M oie godziny  szczęśliwe przez Józefa W y b ic k ie ­
go now e w ydanie  2 to m y  8. ro c ław
?8i8.  ..........................1 R. 5o C»

Z abaw y w ierszem  d la  p łc i p ięk n ey  pośw ięcone 
w łasne i tłum aczen ia  p rzez  K . J . M . 8
W a r s z a w a  1818. , ............................... . ^ 9 *

D y ary u sz  seym u w arszaw skiego 3. to m y  in  folio
W arszaw a 1 8 1 8 , .........................................

Początki B otanik i przez X . S tanisław a Ju n d z iłła , 
w ydanie d ru g ie  8, W iln o  nak ł. i d r, Józefa, 
Z aw adzkiego  1818. « • - • . . 60 C .



Dway Zięciowie, komcdya Etiena, wierszem w 5 
akiach , tłumaczenia pustelnika z Krakow- 
skiego przedmieścia 8. W arszawa 1818. 55 C 

Kosprawa o zapaleniu krtani i kanału powietrzne­
go czyli chorobie zwaney pospolicie Krup 
(Group) przez F. Kinela 8. WarsZavva
l o l o . .............................................  o C

Dzieło o pijaństwie przez Jakuba Szymkiewicza
z rycinę 8. W ilno  1818. . . , R .  5o C

Antropologiia o własnościach człowieka fizy­
czny c h 110 ora I nych przez Józefa Jasińskie­
go 8 W ilno 1818.......................................... a

Joachima Lelewela Badania starożytności we 
względzie Jepgrafii. Cześć naukowa z trze­
ma tablicami 1 atlasem 8. W ilno nakładem 

, 1 -r; Jozefa Zawadzkiego, 1818 . . 3 R .
Zbior mow w różnych mieyseach m ianych, oraz 

Opisów obchodu żałobnego po zgonie ś. p. 
ladeusza Kościuszki z jego wizerunkiem 
8. vY lino 1818 . . . . . . .  60 C.

Sposon zachowania drzew owocowych od wy­
marz niema przez M. W azgirda 8. W ilno

XT , l8 i8  • .....................................  C.
Nadzwyczayne skutki zwierzęcego magnetyzmu 

doświadczone 11a osobie płci żeńskiey w ŚzLut- ■ 
gardzie. Dzieło lekarza Nick 8. W arszawa
1 8 1 8   . . 5o C

Uwagi rozumu i ] udzkości nad fałszem i ciemno­
tę zabobonów , gustów i t. d. przez J. Czer­
wińskiego 8. Przemyśl 1817. . . . 45 C. 

Rysy charakterystyczne złego wychowania czyli
uczynki i mowy przeciwne grzeczności, któ-
re moraliści lak starożytni, iako i nowoży­
tni za takie uznali, zebrane przez L . Gaul­
tie r, tłum. p. g, Borodzica 8. W arszawa
l 8 l7; • • . • • . . ,  • ■ _ . 75 c .

Syn cnotliwy czyli nauki iego, zatrudnienia i za­
bawy do końca władzy oyca przez Czerwiń­
skiego 8. Przemyśl 1817. -. . . 5o C

Sposób szczęśliwego pożycia między mężem i zo- 
tnę, przez P. K niggę z niem. tłum. przez 
J. Czerwińskiego 8. Przemyśl. 1817. 60 C. 

B-ys dzieiów kultury i oświecenia narodu Polskie­
go od wieku X. do końca wieku X V II 
w dwóch częściach przez J. Czerwińskiego
8. Przemy śj 1816....................... ...... R-. 5o Ć.

Euklidesa pocżęlków geometry! xiąg ośmioro, 
toiest część pierwszych, iedenasta i dwu­
nasta z dodanemi przypisami Józefa Czecha, 
wydanie drugie po śmierci tłumacza z przy­
d a ję  trygonom etryę Roberta Simsona prze­
łożoną ż angielskiego z figurami 8. W ilno, 
uak. i dr. J. Zawadzkiego 1817. . . 1 R.

Nowy lekarz koni czyli sposoby leczenia bydła, 
koni, ovriec i innych domowych zwierząt, 
tudziez onycli karmienia i rozmnażania 
niem. tłum. P. Rohlwes. 8. W rocław  1817

1 R . 10 a

Nauka szLuki położniczey dla niewiast, przezM , 
Mianowskiego 8. W ilno n. i dr. J. Zawadź- 
kiego 18ib .  ....................................   ęj

1 amięlrnków towarzystwa lekarskiego W ileńskie- 
go tom X wszy 8. W ilno  n. i dr. J. Zawadz-
kiego 1 8 1 8 ............................... i R. 20 C

isma rozmaite Jana Śniadeckiego, drugie wy­
danie 3 tomy 8. na pięknym papifrze we­
linowym. W ilno n. i dr. Józefa Zawadzkie­

mu . . ■  * ,  4 R.
oz samo dzieło na pięknym rossy.yskim ba-

pierzew v . v 0 p ,° * • • • • 2 70C
rp salno 113 Pierze z wy czaynym. . 2 R. 25 C
i om trzeci przedaie się oddzielnie. . 1 R
J&ografiia czyli opisanie matematyczne i fizyczne 

ziemi przez Jana Śniadeckiego wydanie Cze­
cie naiiowo od autora przeyrzane i znacz­
nie powiększone Z pięcią tablicami na m ie­
dzi 1 tablicą wyrażaiącą położenie geom-a- 
hczne Znakomitszych mieysc na ziemi 8.

N auk! ,i n' 1 dr> m Zawadztiego  1818 1 R. io C. 
Nauka doręczna o Rolnictwie W związku wsżyst-

kicn iego części, czyli Usiłowanie otrzyma­
nia z ziemi ile tylko można oblitego plonu 
iuk naymnieysźych sił nakładem, przez

Przem r a 8 ’ I f ^ v . 181,6 • • • > k .  2o,C.rrzemuwa przy złozemu do grobu śmiertelnych
z w ł o k , ś .  p. Tadeusza Kościuszki miana

o e W or°nicza Risk. Krak. 8. K ra- ko w 1818. . , . . . .. ao c
Kazanie w czasie uroczystych religivnych obrzę­

dów za duszę ś. p. Tadeusza Kościuszki 
kowZ,8 ,8  Łańcuckiego miane 8. K ra-

Roczn 1 k Towarzyst wa naukowego' z U niw trsy- 
iciem krakowskim połączonego T . I. II. JII

Satyry B oalaT Jesp llfT '8,1̂ ;  t ' ' •. 2 H- 4°  C.
p o la c h  i  J S Z & I S J Ą ;

prawne. ludzież 12 listów tegoż autora
1 kilka innych inney ręki wierszem polskim
przełożone przez X . J. G 0 r'czyczew:,kiego
? X °m/- 8' W arszawa nr i dr. Zawadzkiego 
1 W ąckiego 1818 no pap. poczl. 2 R .a 5 . C.

Kucharz doskonały W i e S f ^ S ^  
pisy loznych przednich potraw , 8. W ro -
C l t i W .  l o l o .  ,  * ,  * ^  ę

Fedra tragedya Ra.-syna przekładania' wierLeni 
W  niewody Chełmińskiego 8. W arszawa

ry J 018.............................................. (15 C
Elegiia obeymuiąca życie i zgon Tadeusza Ko­

ściuszki z powodu złożenia zwłok iego do 
gro bo w królewskich w Krakowie dnia a3
ĉ r V 818 naPisaila przez Czaykowskiego 
8. Kraków 1818. . /  . . . \  . l 5 £ .

Dictionnaire  des sciences naturelleś-, dans le-  
quel on traite methodiquement d esd if .  
ferens etres de la n atu re ,  consideres soit 
en  eu x -m era es , d’aprds Pelat actnel de nos 
connaissences, soit relativem ent k J’utilite 
qu’en peuvent retirer la Medecine , l’Agri-  
c u l tu r e , le  Comm erce et  les Arts ; su ivi  
d ’nne biographie d e  plus celdbres natufa .  
l i s te s ,  ouvrage destine aux M edecins, aux  
A g r icu ltu res ,  aux Manufactories , aux Ar­
tistes , aux Commei ę a n s , et k tous ceux  
qui ont interńt k connaitres les producti­
ons de la nature , leurs caractćres ge'ndri- 
ques et sp ec ifiques , leur l ieu  n a ta l} leurs

proprietes et leurs u s a g e s p a r  plusieurs  
professeurs du jardm du roi et des princi- 
pales ecoles de Paris (POuvrage en t ier d o it  
etre compose de trente volumes de cinq 
a six cents pages chacun , tires sur carre 
n n ,  en caractere petit-romain interlignd. 
L es  dix prem iers volum es et sept cahier  
de planches sont en vente.
L e  prix dn chaque volum e de texte in 8vo

sur papier fin.....................2 R. 25 C
L e  prix du cahier de planches en hoir in

4t0- •  .........................................   R . 80 C.
1 ar cahier de planches iu  4to 8 R, 4 0 C.


